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I.ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

u p  f  l i  k t  n a  p o g r a n i c z U  p o l s k o - l i t e w  -

k i e r a  i  J e g o  s k u t k i .

W dniu  21  b .m. ELIA opublikow ała n a s tę p u ją c y  komunikat: 
1 8 -g o  maja w ieczorem  we w a i Dnitrówka, z n a jd u ją ce j  a ię  po d r u g ie j  
s tr o n y  l i n j i  a d m in is tr a c y jn e j  erzy samem m iasteczk u  Orany, m ia ł  
m ie j s c e  w s tr z ą s a ją c y  wypadek. Za zezw olen iem  p o l s k ie g o  s i e r ż a n t a  
W iłkowskiego m iejscow a m ło d z ie ż  w ie j s k a  u r z ą d z i ła  zabawę, w k t ó r e j  
b r a ło  u d z ia ł  oko ło  40 o só b . S ie r ż a n ta  W iłkow skiego na zabawę n ie  
z a p ro szo n o . Około wpół do 1 2 -e j  wieczorem  do lo k a lu ,  gd z ie  ta ń c z y ­
ł a  m ło d z ie ż ,  w darł s i ę  w yżej wymieniony s i e r ż a n t  w to w a rzy stw ie  
jed nego  p o ls k ie g o  ż o łn ie r z a  i  za żą d a ł,  aby m ło o z ie z  n a t y c h m i a s t  
r o z e s z ł a  s i ę .  Ż o łn ie r z  jednego z u czestn ików  zabawy, Jakobn K u rk u -  
t i s a  u d e r z y ł  k o lb ą .  Widząc t o ,  in n i  m ęzczyzni r z u c i l i  s i ę  do ż o ł ­
n i e r z a  i  w yp row ad zili  go za  drzw i. Wkrótce potem s i e r ż a n t  W iłkowski  
orzy p rw ra d z ił  ok o ło  25 ż o łn ie r z y ,  k tó r zy  z a c z ę l i  b i ć  kolbami u c z e ­
stn ików  zabawy. S ie r ż a n t  W iłkowsłd bagnetem p r z e b i ł  K u r k u t i s o w i  
gardło-. In n i u c z e s t n ic y  zabawy, w idząc za g ra ż a ją c e  n i e b e z p i e c z e ń ­
stwo z a c z ę l i  u c ie k a ć .  Ż o łn ie r z e  p o lsc} '  o d p ro w a d z il i  u c ie k a ją c y c h  
ogniem karabinowym. Nieprzytomnego K u rk u tisa  ż o łn ie r z e  r z u c i l i  na 
podwórzu gd z ie  zranionemu W lłkowski p r z e b i ł  j e s z c z e  bagnetom ^ple-  
c Gdy glęJ w azvscy r o z b i e g l i ,  ż o łn ie r z e  z a c z ę l i  n ie lu d z k o  b ic  k o l ­
bami obecne na zabawie k o b ie ty  i  d z ie w c z ę ta .  P o k łó te g o  bagnetem Kur­
k u t i s a  ż o łn ie r z e  p o lsc ^  z a w le k l i  na n o s ter u p ek . Tu ranny o d zy sk a ł  
przytomność i  czu jąc  z b l i ż a j ą c ą  s i ę  a n ie r ć ,  p i o s l ł  ż o łn ie r z ^  o zawo­
ł a c i e  o j c a ,  z którym c h c ia ł  3 i ę  p ożegn a ć . Wszelako ż o ł n i e r z e  n i c  
z w r a c a l i  uwagi na prośbę i  nawet w y p ę d z i l i  przv pomocy kolb  przyb y­
ł e  na p os teru n ek  k o b ie ty ,  k tó r e  c h c ia ły  o p a trzeć  mu ran:/. B ra t  c i ę ż  
ko rannego K u rk u tisa , próbował p rzez  komin w y le ść  na dach i  ukryć 
s i ę  l e c z  z o s t a ł  zauważony p rzez  ż o łn ie r z y  p o l s k ic h  i  o 3 tr z e la n y  
ognicm karabinowym. Zraniony dwoma s tr z a ła m i w n o g i ,  spadł na z i e ­
m ię .  N astęp n ie  W iłkowski w r z u c i ł  do lo k a lu  zabawy bombę, k tó ra  zbu­
r z y ł a  c a łe  w n ę tr z e .  E gzekucja  trw a ła  do godziny 3 ra  i d . Charakte-  
yrrgfrcznem J e s t  p ow iedzen ie  wzburzonego s i e r ż a n t a ,  ze on z a o i ł  
dwóch Litwinów 1 b ez  i c h  krwi żyć n ie  moźa". O gółem -Polacy o d d a l i  
nkoło  100 s t r z a łó w ,  z n ic h  o k o ło  15 p r z e s z ło  n a ^ a s z ą  s t r o n ę .  Krzy­
k i  b i t v e h ,  s t r z e l a n i n a ,  n ie lu d z k ie  k lątw y Polaków, s ły s z a n e  b y ły  w 
c a ł e j  o k o l i c y .  Przedwczoraj rano^do Dmitrowłd p r z y b y ł  k p t .B o n d e r , 
k tó r y  z a r z ą d z i ł  dokonanie aresztów  wsrod m ieszkańców. Z o s t a l i  a r e s z  
to w a n i:  Władysław Ł a p iń sk i,  P i o t r  K urkutia  i  G anceras . N ieco  poz - 
n i e j  aresztow ano Aleksandra K urkutisa , r a n i o n e j  w o b ie  n o g i .  Na 
rozkaz kpt .Bunc le r a ,  c ię ż k o  zran ion ego  Jakoba K urku tisa  odw iez ion o  
do s z p i t a l a ,  w drodze Jednak zm arł. P o la c y  w s z c z ę l i  e n e r g ic z n e  do­
c h o d z e n ie .  Są w iadom ości, i ż  dochodzenie  prow adii s i ę  w kierunku  
prowokacyjnym. S ą  c h ę c i  zamaskowania n i e lu d z k ie j  sam owoli ż o łn ie r z y  
p o l s k i e j ,  zw a la ja c  c a łą  w inę na lu d n o ść .  Ż o łn ie r z y  p o l s k ic h  namawia 
s i ę  do z ło ż e n ia  zeznań, Jkkoby zatrzymany Ganceras osiem  razy s t r z e ­
l i ł  do n ic h ,  i ż  organ izow ał i  namawiał l u d z i ,  by w podstęony sposób  
z w a b i l i  na zabawę p o ls k ic h  ż o łn ie r z y ,  r o z b r o i l i  s ta c jo n u ją c y  w Dmit- 
rówce p o l s k i  p osteru n ek  i  o d d a l i  Litwinom / ? / ,

W związku z tym wypadkiem P o la c y  zam knęli most o r a n sk i  , 
n i e  p o zw a la jąc mieszkańcom na roboty r o ln e  po d r u g ie j  s t r o n ie  l i n j i  
a d m in is t r a c y j n e j .

0 oowyższńra z a j ś c iu  P .A .T . wydał n a s tę p u ją c y  komunikat: 
"Wobec fa łs z y w y c h  i  ten d en cyjn ych  in fo r m a c y j , rozpow szech­

n i  air^eh przez pewne organy prapy l i t e w s k i e j  i  n ie m ie c k ie j  o za^ > ci.u 
we w s i  Dnitrówka, otrzym ujeny z Dowództwa Korpusu Ochrony Pograni­
cza  n a s tę p u ją c y  fa k ty c zn y  p r z e b ie g  z a j ś c ia *  Dnia 18 b .m . m ieszkańca  
vrgi Dmitrowka u r z ą d z i l i  b ez  z e z w o le n ia  kom petentnej w ładzy zabawę,  
na k tó r ą  p r z y b y l i  m ieszkańcy i  innych  w a i .  Dowódca s tr a ż n ic : / ,  p l u t o ­
nowy W ita s ia k ,  około godz iny  2 1  zameldował o t e n  dowódcy b a t a l i o n u .  
K waterm istrz k p t .  S ok o łow sk i,  z a s tę p u ją c y  dowódcę b a ta l j o n u ,  n a  pod
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s ta w ie  in 3 tr u k c y j  K.O.P . / a r t .  13 p » ? 3 /  ro zk a za ł zabawę n ie z w ło c z n ie  
p rzerw ań . P lu t .W ita s ia k  z trzem a uzbrojonym i ż o łn ie rz a m i w s z e d ł  do 
i z b y ,  g d z ie  odbywała s i ę  zabawa i  z a żą d a ł r o z e j ś c ia  s i ę  z e b ra n y c h .  
O sobnicy cj’W iln i w l i c z b i e  około  30 r z u c i l i  s i ę  na  ż o łn ie r z a ,  chcąc  
ro z b r o ić  ic h ,  przyczem  jeden z  oywilnyoh osobników zadał, r a n ę  w 
głowę szeregow cow i Marchewce tęp@^ n& rsędzioni, wskutek czego  wymie­
n io n y  szereg o w iec  z e m d la ł. Wówczas p lu t» W ita s ia k  i  dwaj p o z o s t a l i  
szeregow cy uży li bagnetów i  kolb* rozpędzając tłu m . Jeden z t r z e c h  
przytrzym anych osobników cyw ilnych  z o s t a ł  ranny b a g n e te m . D ochodze­
n ie  prowadzi n osteru n ek  żandarm erji wspólnie a p o s te ru n k ie m  p o l i c j i  
państw ow ej

W zw iązku z tera " L ie tu v o s  A id as"  p o d a j e ,  że m i n i s t e r  
Z a u n iu s  p r z e s ł a ł  na  r ę c e  g e n e ra ln e g o  s e k r e t a r z a  L ig i  Narodów, Drum- 
monda, t e le g r a m  w sp ra w ie  zachow an ia  s i ę ^ ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h  n a  w ie ­
c zo rk u  m ło d z ie ż y  l i t e w s k i e j  we w si D m itrów ka, g d z ie  b v ł y  o f i a r ’'- w 
l u d z i a c h .  Telegram  O p is u je  z a j ś c i e  i  w sk a z u je  n a  n i e b e z e ie c z e ń s t o w ,  
J a k i e  z a j ś c i a  podobne w y w o łu ją .  Pozctem  d r  .Z a u n iu s  p r o s i  s i r . D r u m -  
raonda o zakom unikowanie o tern w szy s tk ie ra  p rzew od n iczącem u  Rady L i ­
g i  Narodów i  o w d ro ż e n ie  w t e j  3 p raw ie  ś le d z tw a  w m yśl r e z o l u c j i  z 
10-g o  g r u d n i a .

2 3 -g o  maja w Kownie od b ył s i ę  w ie lk i  w iec  p r o te s ta c y jn y  
przeciw ko wypadkom w Dm itrow ce. Około 5 .0 0 0  osob  w z ię ło  u d z ia ł  w 
tyn  w ie c u , nrzyczem uchwalono r e z o lu c ję  p ro testacy jn ą?® R ozw iązan iu  
w iecu  c z ę ść  u czestn ik ów  u d a ła  s i ę  przed lo k a l  "D nia  K ow ień sk iego" , 
g d z ie  w y b ito  szyby w r e d a k c j i ,  druga c z ę ść  u d a ła  s i ę  do gmachu gim­
nazjum p o ls k ie g o , g d z ie  rów nież z o s t a ły   ̂ w y b ite  sz y b y .

" L ie tu v o s  A id a s"  na  tem a t z a j ś c i a  z a m i e ś c i ł  a r t y k u ł  p . t . :
"i17 n i e w o l i  u b a rb a rz y ń c ó w " ;  " D re sz c z  p o w in ie n  b;'-ł  w s t r z ą s n ą ^  n a s z y ­
mi c z .y tc ln ik a m i,  gdy p r z e c z e k a l i  ’w czo ra j  s t r a s z n ą  wiadom ość o n i e -  
lu d zk iem  o k r u c i e ń s tw ie  p o l s k i c h  ż o ł n i e r z -’'  n a  w ie c z o rk u  m ło d z ie ż y  
l i t e w s k i e j .  Dyó m oże, i ż  s t a ł o  s i ę  t o  b e z  w ied z-’'- w y ż sz e j  w ład zy  w 
każdym r a z i e  Je d n a k  z o s t a j e  c h a r a k te r y s ty c z n e m  d l a  p s  Tr c h i k i  p o l s k i e j  
i  poglądów  p o l s k i c h  na  L i tw in o w .  P o la c y  c z ę s t o  o d z n a c z a l i  s i ę  o k r u ­
c ień s tw em , s z c z e g ó l n i e j  z a  c z a s ó w ^ a ń s s c z y s n y  i  p o d c z a s  n o w s ta n ia . 
W ido czn ie  i  t e r a z  c h a r a k t e r  Polaków  n i e  z m ie n i ł  s i ę .  S z c z e g ó ln ie  
O k ru tn i  s ą  F o la c y  w okupowanych p rz e z  n i c h  k r j j a c h .  W c z e śn ie j  czy 
p ó ź n ie j  Je d n ak  p r ę y j d z i e  c z a s ,  gdy L i t w i n i ^ p ó j d ą  w yzw alać swych * b ra -  

\  c i ,  gd7 u k ra iń c y  wyzw olą swych b r a c i , Ukraińców, gdy M oskale  sp row a­
d z ą  z Fo lakam i swe r a c h u n k i .  Dopóki j e d n a k  n i c  w y b i j e  t a  g o dz ina  
w y z w o le n ia ,  n i e  można m i l c z e ć ,  z ło ży w szy  r ę c e ,  gdy s i c  d z i e j ą  t a k i e  
o k r u c i e ń s tw a .  Musimy zdecydować s i ę  n a  w s z y s t k o ,  ab-"- io s  u j a r z m i o ­
n e j  lu d n o ś c i  n i e  b ^ ł  t a k  c i ę ż k i .

Cóż k o n k re tn e g o  .noże z ro b ić  pod tym w zględem  L i tira i  j e j  
r z ą d ?  W w aru n k ach  o becn ych  t ru d n o  j e s t  o s ią g n ą ć  c o ś  r e a ln e g o  i  p r a k ­
ty c z n e g o .  Je d n a k  r z ą d  i  spo łeczeńs tw ©  ^ l i t e w s k i e  powinno p o d n ie ś ć  
swój gło 3 p r o t e s t u .  Na leże '  p a m i ę t a ć ,  ze z l i t e w s k i e g o  p u n k tu  w id z e ­
n i a  Y / i le ń sz e s y z n a  j e s t  o k u n iv a n a  p r z e z  Polaków , żo J e j  o b y w a te le  
XHKxditi w i s t o c i e  sp, ob y w a te lam i L i tw y . P o la c y  s ą  ty lk o  o k u p a n ta ­
m i, l e c z  i  w okupowanym k r a j u  n i e  w sz y s tk o  J e s t  dozw olono . N ie  c h ce ­
my m y ś le ć ,  że p o d o f ic e r o w ie  4 l a  WiłkowsłdL w y p ra w ia ją  swe dobosze  
n a  ro z k a z  N arszaw y* W tyra J e d n a k  wypadku uwiejyzyray w c y w i l i z a c j ę  
r z ą d u  w a rsz a w sk ie g o ,  j e ż e l i  poweźmie on ś ro d k i  w c e l u  z b a d a n ia  s p r a ­
wy i  u k a r a n i a  w in n y c h .  N i e s t e t y ,  widzim?r j e d n a k ,  że P o la c y  p row adzą  
d o c h o d z e n ie  w k ie r u n k u  p row okacyjnym . Chcą zamaskować n i e i u d z k ą  s a ­
mowolę ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h ,  s k ł a d a j ą c  w inę  n a  lu d n o ść  l i t e w s k ą .  J a s -  
nem, j e s t ,  że i d ą c  t ą  d ro g ą ,  n i e d a le k o  s i ę  z a j d z i e .  D la  w s z y s t k i c h  
J e s t  chyba ja3nem , że L i t / / i  n i  b y n a jm n ie j  n i e  z a m i e r z a j ą  porywać p l a ­
cówek p o l s k i c h .  J a k  ‘w idać  j  ed n ak  z  p o l s k i e g o  b a d a n i a ,  c h c ą  o n i  winę  
z w a l i ć  na  n ie w in n y c h  L itw in ó w , N ie sąd z im y , aby z g a d z a ło  s i ę  to  z 
z a sa d a m i  n a j z w y c z a j n i e j s z e j  m o r a ln o ś c i .

Coprawda, n i e  j e s t  t o  p i e r w s z e  o k r u c i e ń s tw o  p o l s k i e .  Ta­
k i e  same V/vpadki z d a rz  a łv  s i ę  z U k ra ińcam i ,  Białorusinami i  i n n - y i . 
J e d n a k  e rze  l a n a  krew n i e w in n y c h  l u d z i  w o ła  o pomstę  i  wzmaga o pó r  
p o r u s z a  s p o łe c z e ń s tw o  ty g h  narodów, k t ó r y c h  odłamy mii s z a  d z i s i a j  
c i e r p i e ć  u c i s k  i  samowolę ■ P o l s k i .  Naszym obowiązkiem j e s t  pow ażn ie  
p r z ,rg o t o r P m ć  s i ę  do isryyrrolenin swych b r a c i ,  gdy w y b i j e  g o d - . i n a . -
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I I I  .ZAGADNIENIA POLITYKI WENNETRZNEJ 
I  Ż.YCI3 SPOŁECZNE.

" R y t a  s w o w i z a c h *  
"Rytas" N r. 114 z dn.21.V.1930 r .  A r t . p . t  ."Zawczesnie na

z n ie s ie n ie  w iz " .  S tre szc z e n ie?
Z Jan o n la . Włochami, Szwaj c a r j ą  i  L ich ten s te in am , ze 

s t ro n y  których* L itw ie  n ie  zagraża  żadne n i e h e z g i e c z e n s g 0, w izy zo- 
u n ie s io n o . Nie wymaga s ię  również w i^g^CiSIH & SSłow acji,

L a S l i  E s t o n i i  k o tw y ,  S z w e c j i .  F i n l a n d j i  i  S w a i e t o w ,  g d y ż  o b y w a t e -  
l e i r  ó h o a ń a i r  ‘ o trzymaj ą  w i z y  b e z p ła tn ie  n a  g r a n i  c y ,  w p o c i ą g a c h ,
.  ̂ . V a i nr.veh państw również o trzym ują j e  w pociągach za  t a -obywatele z a s  innych na9zy0h o b y w a te l i .  Obywatele

Niemiec za  ^  J a i f o ^ a t ę  o t r " ™ j ą  w izy t r a n ^ to w e  w obie  s t r o n y ,  
to  S f n l e m a  podetew ytw lerdzenle , t e  w izy o d e t r a a z a ją  Jadącego z 
Z a c h o d u  o d  p id r ó ty  p rzez  Litwę 1 am dszają eo do p o d r o ż  p rzez t e r y -  
+Ał»4iim "Polaki f*dyż P o l s k a  również wymaga w iz .

° j  ^  ce iu  zw iększen ia  t r a n z y tu  p rzez  Litwę n a le ż ą  przede -
w szy s tk ie*  udoskonalió  komunikację. Za dużo mamy urzędników i  p ra -  
równików ko le i owych. Człowiek z zag ran icy  dziwi s i ę ,  w idząc, i ż  "bi­
l e t  k o n tro lu je  aż cz te rech  kontro lerów  i  uważa to  za  oznakę n ie k u l -  
t u r e l n o s c i .  Zbyt częs to  n iepoko i s ię  podrożnvCh w s le e p in g a c h .  Na­
okół n a s i  pracownicy kolejow i bez  żadnej po trzeby  chodzą z jednego 
końca wagonu na d ra g i  i  to  ustaw iczne b ie g a n ie  może wyprowadzić z 
c ie rp l iw o ś c i  n a jc ie rp liw sz e g o  podróżnego. Nieprzyjemne w rażenie 
spraw ia je sz c z e  to ,  i ż  kolejowcy rozmawiają po ro sy jsk u ,  co może 
naprowadzić na m yśl, i ż  w L itw ie  u rzędn icy  ko le jow i s ą  Rosjanami. 
Udoskonalenie kom unikacji tranzy tow ej b a r d z ie j  pociągnęłoby  podróż­
nych n iż  z n ie s ie n ie  w iz , o p o trz e b ie  k tó ry c h  każdy j e s t  przekonana, 
te m b ard z ie j ,  i ż  n a s i  u rzędnicy  p o g ran ic zn i ,  da jący  w izy , są  bardzo 
m l e c z n i .  W każdym ra z ie  nrzed zn ies ien iem  wiz tranzytow ych n a le ż a ­
łoby o b l ic z y ć ,  czy wpływy z kom unikacji o t ^ l e  s ię  zw iększa ły , aby 
wyrównał^ surm/, otrzynvwane za wizy tran zy to w e.

T>la p rzy jeżd ża jący ch  na uzdrowiska w i z y  wydają s i ę  za 5 
l t .  na oaiy  aokon od 1 r n j a  do 15 poi d z i e r n ik a . Krzywdzeni aą  p o d  
f , , rri " b ie d e m  Jedynie o b w a to le  L i te ” , m ieszkający  z a g ra n ic ą .  Lople- 
r o  w  bie lącym  aezonlo zaczęto  danać Im wizy uzdrowiskowe .  N alo ty  
ro w _ . r t n  u d z ie lać  p rzy w ile je  lMiemcom, chociażby
i w e t  p?z” W aJącw m ' na usd r<w l.*a . Niemcy bardzo u t r u d n ia j ą  w y d m -  
nawet p r  - J - dek gdy poselstw o n iem ieck ie  w Kownie od-
S ó w i lo M z y  wysyłanym p rzez  rząd  l i t e w s k i  studentom, k tó rzy  udawali

s i ę  na 3tu^ ^ ed e n ^ ż O p o w i e ,  i ż  po z n ie s ie n iu  w iz upadną p rzeszk o ­
dy staw iane przez Niemcom naszym obywatelom p rzy  w jezdzie  do Nie - 
m ieć. Przeszkody upadną, lecz  ja k ie  będą sk u t t f i , gdy Niemcy zaczną 
n a o ł ^ a ó  do Litwy? • ftaauortSzkoda może być ta k  w ie lk ą ,  i ż  n i e  wyrów­
na s ie  1H sumami p ien iężncm i. Loże Niemcy, aążąc do swego ce lu  i  
c h c L  zmusić Litwinów do u s tęp s tw a , umyślnie ta k  r o b ią .  D r .E jn ik is ,  
zwolennik u d z ie la n ia  u lg  Niemcom, zgadza s i ę ,  i*  z n ie s ie n ie  w iz , 
p rzynajm niej z państwami sąs ied n iam i, n a ra z ić  j e s t  niem ożliwe, do­
póki n ie  będą uregulowane s to su n k i  Z P o lsk ą .  Pyc może i ż  obecnie 
n ie ty lk o  n ie  można zn ieść  wiz w sadow ych, lecz  u d z i e l i ć  Niemcom j a -  
lcićhbadź przyw ile jów , zanim niema w L itw ie  ustawy, k to  raby regulow a­
ł a  otrzymywanie pracy p rzez  obcokrajowców. W grudniu u^ieg.».ego roku 
w L itw ie  było za trudn ionych  obcokrajowcov/ 1 le k a rzy  -  53, in ż y n ie ­
rów - 80 techników - 131, n a u c z y c ie l i ,  duchownych,! urzędników - 
648 pracowników in s t - t u c y j  prywatnych - 626, kupców -  690, rze - 
r d e - l n i vów -2*101, robotników, rolników i  innych  -  13 .069, razem - 
17 483 c z y l i  1 /* w szy s tk ich  mio3zkanoow. Tez robotnych  j e s t  w L i t ­
wie lo looo  osób. Z powodu b raku  p r a c - ,  ludność nasza  musi emigro­
wać. W ciągu c z te re c h  o s t a tn ic h  l a t  z Litwy wye igrow ało 53.238 n a j ­
zdrowszych i  n a j s i l n i e j s z y c h  ludz i*
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T- di**. * o b c o k r a jo w c y  c ia n ą  a i ę  i  do
P o z a  han dlem  1 W * ° " ;r|“ ® ^ v c h ,  „  r o l n i c t w i e  p r a c u j e

r o l n i c t w a .  W ed ług  d a n y c h  s t at,, 3vV
7 .0 0 0  r o b o tn ik ó w  * ó c i c i e l e  n a s z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w

W p r W 8 t a ,  n » r t  T a b e l i  w p r z e d s i ę b i o r s t w i e  p o t r z e b n y  
n o m a d ą  i\jiemeom urno ; ę * d za  3±ę g0 z  N ie m ie c ,  n o c z ą tk o wpomagają Iviemcom um ocn ię  a ę ,  ®„ d za  a i ę  g0 z  N ie m ie c ,  p o c z ą tk o w o  
j e s t  j a k i ś  tow al « T j ; ® " ? ! 1 '  n a u c z e n i a  r o b o t n l k h .  W k ró tc e ,
n a  k r ó t k o , d l a  smontow ^ r w a d z a  on  ,  v a t e r l a n d u  swa n a -
z a m i a s t  w y j e c h a n i a  do J U l e c i  kuzynów , k u z y n k i ,  azw agrow ,
r z e c z o n ą  o s y  * ? » ? . «  * » l r i4 r  esy z n a jo m y c h .  W szy s tk o  t o  c l a(T-r z e c s o n ą  e * r  t e n , .  t e = i ł ( ~
s l ę c ł A r .  i n n y c h  k re w n y c h ,  a ą a  i  a d o .  J  "ę M  0 r J3 to J  z n a J d u J e  3i e  w r ę “ -
n i e  do L i tw y  w go sc ę s z a ń c e  / p r z e d m i e ś c i e  D o w n a ,R e d . / i  p o ro w -
^ Cj e n s ° c z a a m  oL cn--m  , p r z y z n a  s i ę ,  t e  s t a ł y  s i ę  one praw dziw em
i1CL J V> -----
g n ia z d e m  ^ ^ ^ '  jo e d z k lm  j e s t  j e s z c z e  g o r z e j  . 2  5 .0 0 0  o b c o -

w K ra ju  - u  J k r a j u ,  p o ło w ę  p r a w ie  s t a n o w i ą  N iem -
k ra jo w c ó w ,  ^ zc^ ® ł ą * ; rm ln  o p u s z c z e n i a  k r a j u  K ł a j e e d z k i e g o  p r z e z  
c y .  N iedaw no uJ ł m J * . j L  n i e m i e c k i c h .  W y s ta r c z y ł o  j e d n a k ,  a b y  p r a s a
n a u c z c i e  U ,  o b i a t ę  t ó w n i e m i e c ^ n  ^ a t a l l  n a  ^ e j s c u ,  o h o -
n i e m i e c k a  r o d n i o a . a . h a ł a s  i  , ,  3 i e d l l skiem_ r z ą d u  L i  twy_n i e m i e c k a  p o d n i o s ł a  n ® ^°gCi ,  i *  s i e d l i s k i e m  r z ą d u  L i tw y
c i a *  k p i ą  o ń i  z  e d ^ ie F 0  -  L e r l i n  i  t .p ,  W innem  p a ń s t w i e
j a t  Moskwa, i ow iec  b y £ b "  n a t y c h m i a s t  w y d a lo n y  z  k r a j u ,
z a  t a k i e  n a u c z a n i e ^ b o o t o a j e j i  g a r d z ą  w s a y a t k iem , co  j e s t
J °  J e  ż e l i  co ifc u z d r o w is k a  l i t e w s k i e  z w i e d z a j ą
d r o g i e  d l a  ^ i t w i n o w • gz, r c h  d z i e l n i c ,  t o  w s z y s tk o  t o  ró w n ie ż
s e t k i  Niem ców « n a j e  . 0 J CzyżD-y r o b o t n i k  z g r a n i c y  f r a n c u s -
r o b i  Się n ie  b e z  newnej i n t e n c j i .  ., • d z i e c i  na w a k a c je
d o ^ i a ^ e 1^  1 d ze ć n h Bf a n f k m m 4 h ,  a n i  z n a jo - r - c h  je d y n ie  t - l k o  
do ,v ła jp e a  , o t < m ie i .  A t a k i c h  d z i e c i  p r z e r y w a j ą  t y s i ą c  or. tf
d l a t e g o ,  t u  j  ^on o j e s s c z e  l e p i e j .  Do .g ra n ic y  l i t e w s k i e j  w ie -
rolcu u -o ^  p o c i ą g a c h ,  od g r a n i c y  z a ś ,  a b y  3 i ę  n i e  t a k  r z u c a ł o  w 
i i o n o  dz ^ Niemcy innych u z d r o w is k  w L i t w i e  n i e  z w i e d z a j ą ,

c„„r vn0frą o n i  i n r ć  p o ż ą d a n i.  Inne państw a, ja k  o i i .c a  i  „.o twa, ^wyko­
r z e n i ł -  e lem en t n ie m ie c k i .  Jodynie  u i  twa p o z o s t a ła  ft l a  Niemców ob -  
1ev tem "Drang nach  Oaten", a  Królewca Jezdną goscxe  po L it w ie ,  f o ­
t o g r a fu ją  j e j  c iekaw sze  m ie j s c o w o ś c i ,  no pow rocie  z a s  do N iem iec  
to g r a iu j  j j riowod-ac lale L itw a me. 'o j e s z c z e  j e s t  z a lu d n ić -

o n a  n ł e t ^  ^ t c "  d l a  k o l o n i z a c j i .  m i ę d l e n i  «  t e 3 -  n a  i  *e J e s t  o n a  n i e a j  nn r  j  .. 0 . L ,d a i ą  s i ę , ,  c z - b -  sic

n ie z a d o w o lo n y 1, d o y o k i  vj? .,J*a p r e c o c i t y  L i t w i n  i  d o p ó k i  *bęhk ie0j-'C r->dopóki urodzajne n o l a  b ę c d o  o r a l  n r c , c o  . i u .

b r z m i a ł o  słowo l i t e w s k i e . -

o o ^ k a r ż o n - c h  o s z p i e g o s t w o  n a  
o p r  a w a  o -  ^  D o c h o d z e n i e  w s p r a w ie  p o r .K o w a le w s lc ie g o ,
r / J e i ^ ”w / l k i c k i a - i  i  W ojtk iew icza ,  oskarżonych o sz p ie g o s tw o  na 
S t r z e l c a  W ilk ic k ie  0 1  woj^ u Fodprokurator sądu wojonneg
r z e c z  K o l s k i ,  z  - ~ J o p r a c o w a n i a ' a k t u  o s k a r ż e n i a .  Docgho

c

t e t . O u d a v l c z l u u  u t e l u ł  r ó w n ie *  dwaj p r a c o w n i c -
d ż i n i e  u s t a l i ł o ,  ,1*  w a l o r ^ e  n r  j o n a . Fonlevłai!  z b l e d l i  o n i
d ^ P o l e ' S 1 e n r o w a L c h  ź o a t a ł a  u m o rz o n o .  S p ra w a  c z w a r te g o  o s k a r t e n e -  
ao P o l s k i ,  s p r a w _ , „ , Vwnrt9 sadow i c y w iln e m u ,  o p ra w a  z n a j d z i e- p i l s k i  Sprawa i c h  z o s t a ł a  u m orzon a . oyxaw<* UU“ V T
“  ! ° r e S S . e o  z o e t n ł a  ^ o k a a a a a  a ^ o w i  cr /w ilnom u . u p ra w a  z n a j a z i e
Się na w o te a te te  u d o w ej w j o o i e n i . -
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